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D n ia  ao. W r z e ś n ia  1 8 1 4  r o k u .

M a d a  o g ó l n a  L e k a r  s h a  tiv a W a r s z a w s k i e g o
Podawszy iuż pod dniem  14. Sierpnia 18H r. do wiadomości pu- 

bliczney Przepisy swoie względem zachowania się od panuięećy krw aw ey 
biegunki, takowe na nowo teraz przedrukow ane, celem zabezpieczenia 
sig od tey ie  choroby, podaie, w  nastgpuięcych sposobach:

\)  Sposob ochroniania się.
Ponieważ teraźnieysze grassuięce biegunki s§ skutkiem zbytecznych 

upałów , a teraz przy stępionych chłodnych wieczorów, nocy zaś zim nych 
i  poranków , zatem w y str z e g a ć  sig nadewszystko potrzeba.

a, pod golem niebem na traw ie, lub w  stodołach sypiać, niebę- 
dac dobrze okrytym ; — Pod wieczór, w  nocy lub zrana lekko sig 
odziew ać, i boso chodzić, niem niey — c. owoców niedoyrzałych sig 
wystrzegać; — d. zagrzanym bgdęc, nie pić nagle zirnney w ody, która 
iest tern szkodliwszę, gdy uiyw ang byw a z brodów , kałuż, lub sadza- 
w ek , a z ostatnich szk o d liw s i 81? 8*aie w oda, kiedy w niey len lub 
konopie moczone byw aię; — c* wy8trzegać sig iedzenia migsa z cho- 
rego , a tem bardziey odeszłego bydła; f .  wystrzegać sig picia m ło­
dego p iw a, nie dobrze wyrobionego, a tem  bardziey zepsutego.

Departamentu^



320 —

Kiedy człowiek podpadnie częstemu laxow aniu, z szczupłym od* 
chcdern, a do tego złęczonem z wielkiem wydymaniem S ' f , bólem i 
goręczkę, które to l»xowanie iest razem zmieszane mniey łub więcey z 
krw ię i flegm ę, zachować się m a, iak następuie:

2j Sposób zachowania się p rzy  samey krząawey biegunce, 
a. Używać powinien pokarmów kleistych, iakiemi sę kleie z 

kasz ięczmienney i owsianey; — b. za napóy służę z dobrym skutkiem 
też same kleić mocniey rozrzedzono gotowane, lub woda z lnianego 
nasienia w sposób tu  załęczony robić się miana. •

W zięć garść dobrę lub dwie lnianego nasienia dobrze przetłu* 
czonego, wsypać go w  garnek połgarcow y, i nalać w niego wody wrzę- 
cey ty leż , zamieszać dobrze, i dać s tać ' pokęd woda na przetłuczone 
nasienie nalana, zupełnie nie ostygnie, mieszaięc ię w tym  czasie kilka 
razy , poczem przecedzić przez chustę, i tey w ody , kłocęc ię ,  aby.się 
ustaięcy na dnie naczynia białawy kleiek zm ieszał, dać ile razy chory 
pić zechce. —-  c. potrzeba m ieć względ na pizywrocenie potów ; z do* 
hrym  więc skutkiem służyć mogę bzowe kw iatki, często po małey 
Szklance przez dzień p ite , lub też powideł bzowych pół łyżki od ie- 
dzenia zrana, a drugi raz p o d  n o c  w w o d z ie  z b z o w y m  k w ia tem  ro z ­
puścić , albo też same zieść, bzowym kwiatem lub wodę z lnianego na­
sienia pół szklankę popić; — d. Kiedy od chód stolca poprzedzaię mo­
cne wydym ania się lub  bole, z wielkim skutkiem służę enemy raz lub 
dw a na dzień daw ane, niewnęcey iednak iak pom iernę szklankę na ie* 
dnę enem ę,, a to z przyczyny, żeby tak małę ilość chorzy łalw iey 
wstrzymywać mogli. Enemy te robić się m aię , albo z krochm alu, lub 
lnianego nasienia w te sposoby:

Enem a z  Krochmalu.
Zrobić zwyczaynym sposobem galaretę R niego, iaka. się robi do 

krochmalenia chust: tey galarety wzięść pełnę łyżkę od iedzenia, lub 
po lto rey , szklankę wody letniey przy ogniu dobrze zwolniwszy, aby 
się galareta zupełnie rozpuściła* i takę dać zrana, a podług potrzeby 
pow tórzyć, i  pod wieczór.

Enem a z  lnianego nasienia.
W zięć lnianego nasienia przetłuczonego łyżkę iećnę lub dwie od 

iedzenia, zagotować w połkwarcie w ody razy kilka, porzeni przez sito 
przecedzić, i takęż sarnę ilość p r z e z n a c z y ć  tego k ltiu  lu ian tgo , iakę 
się przy enemie z krochmalu oznaczyło.

Z dobrym  skutkiem  służyć będę też enem y, zwłaszcza gdy mo-



cne biegunce krwawey towarszyszę boleści kiszek, kiedy sig weźmie 
suszonych główek z m akówek pokraianych 6 lub 8, i te sig mocno ' z  pcł- 
torey kw arty w ody-do  zostania kwarty gotować będę; przecedziwszy 
tg wodę używać iey się zaleca do robienia enem , z krochm alu 'lub lnia­
nego nasienia, wzięwszy iey oznaczonę przy nich ilość.

Jak tylko przy powyższym sposobie ustępować zacznę boleści 
częstokroć mocno dokuczaięce, zaraz robić lekarstwo dolnoive w ten  
sposob:

W eźmie sig korzenia Kurzego ziela , chociaż i św ieżego, łotów 
dw a, pokraiać, gotować w kwarcie wody przez dobry, kw adrans, prze­
cedzić, i z tego gotowania człowiek letn i co dwie godzin ma pić po
poł szklanki m ierney, a młodszy po łyżce stołowey iedney; 2, 3, 4, 6,
Śletnie dzieci po poł łyżki w tym że czasie; za każdem wzięciem goto­
wanego korzenia, popić albo kleiem rozrzedzonym z kasz ięczmienney, 
ow sieney, lub też i w o d y  z lnianego nasienia, a których sposob robie­
nia powyżey się podał. — Można też i za napoy gotować suszone 
czarne iagody.
3) Sposób zachowania są  po ustaley iu i krwawey biegunce, a to w  

skutku ochronienia się od powrotu do teyie.
Po ustałey iuź biegunce krw aw ey, nadewszystko zaleca Rada

zachować się do zdrowia przychodzęcym iak nayściśley przy sposobie 
pod N rem  lym  podanym , i Czego iaknaymocniey dochowywać niedość 
polecać m oże, przestrzegaięc wcześnie,- że ppw rot teyże krwawey bie­
gunki nietylko bywa do leczenia daleko od pierwszego napastowania 
upartszym , w atpliw szym , ale nadto większe za sobę sprowadza niebez­
pieczeństwo; nadto, wystrzegać się maię używać grubych potraw , iako 
to : kartofli, osobliwie w tym roku niekw itłych, grochu, słoniny,, nip 
bowiem gorszego bydź nie m oże, iak że po kaźdey chorobie, tem wig- 
cey po krwawey biegunce niedosycony nie wstrzymać apety t, używać 
owszem należy pomiernie rzeczy powyżey wyrażone i zalecone,

Przestrogi pilnuiqcyni ludziom około chorych na krwawa biegunkę. 
Dość częste przekonały doświadczenia, że i ludzie p ln u ięc  cho­

rych na krwawe biegunki rażeni bydź mogę od teyże; tego bezpiecznie 
uniknęć mogę zachowawszy następuięce przepisy, a to iak nayostrożniey: 

a. Wystrzegać się ile bydź może cięgłego przy chorych przesia­
dyw ania, zwłaszcza gdzie powietrza świeżego niem a, a o które się sta­
rać potrzeba, tak żeby żadnego przewiewu lub zaziębienia chorzy nie- 
doznawali. — b. Nie powinni używać żadnych rzeczy, których chorzy



w  ć m ie  chorowania na krwawę "biegunkę potrzebowali, co się ma ro­
zum ieć, o bieliźnie, pościeli, odzieży; inne zaś naczynia dobrze pier* 
wey oczysECzonemi bydź maię. —  c. Nadewszystko wystrzegać się po* 
Winni siadać na rnieysca, gdzie chorzy z potrzebę, chodzę; takowe po­
winny bydź im prędzey, tem bezpieczniey na parę stop ziemię przesy­
pywane. — d. Nie powinni nawet w czasie inney słabości, używać 
tychżo samych seręg, a przynaymniey tychże samych kanek, z których 
chorzy na krwawę biegunkę brali enemy.

W  końcu , niemoże zadosyć Rada ogólna Lekarska ponowić na­
pomnienia ludu, aby się iak naymocniey zachować chciał przysposobię 
przez siebie podanym , a pod Nrem iwszym umieszczonym, nio bowiein 
nie iest pewnieysze°o, iak że iest naydzielnieyszym środkiem unikać w 
czasie chorob tak niebezpiecznych, a do których liczby słusznie należy 
i  krwaWa biegunka; zawsze się zatem lepiey uczyni, zapobiegaięc wcze­
śnie przez wstrzemięźliwe 6ię zachowanie, aniżeli przekroczyć w niem, 
i  puścić się na m ylny, niepewny i trudny w teraźnieyszych krwawych 
biegunkach sposob leczenia, czego doznaie teraz przy wszelkich środkach, 
iakie iey sztuka lekarska p e d a ła .

Działo s ig  n a  S e s s y i  w  W a rs z a w ie  d n ia  27. S ie rp n ia  1 8 1 4  r ° k u .
pV o lff, d'H irschfeld , Czekierski, B randt, Kunice,

O b w i e s z c z e n i e *
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

Gdy pomimo zakazu przez Radę Naywyższę pod dniem 20, Sty­
cznia r. b. wydanego w Dzienniku Tygodniowym Nr. 11. umieszczone­
go chciwi zysku ludzi powaźaię s»ę kupow ać racye żywności lub furażu 
od  Woyskowycb, zaleca przeto Burmistrzom i W oytom, aby w yićy  
wzmiankowany zakaz powtórnie d« publiczi ey podali wiadomości i prze- 
Stępnych iak rjayściśley śledzili, którzy za pierwszę ra tę  policyinie ka­
ran i,  a gdyby drugi raz się tego dopuścili, oprócz kar Uchwałę Rady 
N a y w y ż sz e y  wymienionych, do Sędu Folicyi Poprą wczey odesłani bydź 
winni. Burmistrze zaś i Woyci o każdym na przestępstwie przytrzyma­
nym  Podpref ktowi donieść maię obowięzek.

W  Bydgoszczy, dnia 19 Sierpnia
l i  a d o l ińsk i*  Z* P. Zawadzki, S. J.

P  r e f  e k t  D e p a r t a m e n t u  b y d g o s k i e g o .  
Odebrany Reskrypt JW. Generała Gubernatora Xigstwa War®M- 

wskiego s dnia xV« Sierpnia r, b. w słowach;
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.V  J K ,  P r e f e k t o w i  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Z p r z e i t  żdzaięcy eh do Xięstwa Warszawskiego zagranicznych mię- 

Szlcańróm za paszportami W ładz tamteyszycli w ielu oprocz wyrażonych 
W nich mieysc maitjc potrzebę być  w  innych znayduig. w  przeiażdzie 
zatrudnien ie , niemai§c osobnych na to ,paszportów . —

Rozwięzuięc przedm iot takowy przepisuie następne praw idła: gdy 
z m ięszkańców zagranicznych przyiedzie kto do mieysca paszportem 
Wskazanego w  Xięstwie i będzie m ia ł potrzebę iechania d a ley , w ten  
czas z wyrażeniem przyczyn takowey potrzeby m usi przeieźdzaięcy po­
dać prożbę na papierze stgplowyra w mieście Departam entowym  do Pre­
fek ta , a w  Powiecie do Fodprefekta, po przeyrzeniu którey Prefekt lu b  
Podprefekt z Naczelnikiem w eyrzę  w  przyczyny , i  gdzie znaydę spra* 
w ied liw em i, robię  za wspólnym podpisem  na paszporcie adnotacyę, do* 
cwalaięoę proszącemu iachać tam gdzie go w zyw a Jnteress, aby ty lko  
n ie  za granicę. ~A ponieważ zdarżyć się rocie, i e  Prefekt lub Podpre­
fek t lub też Naczelnik nie będzie się znaydował przy swym urzędow a­
n iu , aby w  takim r*zie niem iał przeieżdzaięcy zaraitrężenia pozwala się  
robić  wspom nione Adnotacyę, iednem u z w y iey  wspom nionych U rzędni­
ków  z w yrazem  źe drugi z nich dla nieprzytomności niepodpisuie. — 

Co się tycze przybyw aięcych osob do W arszawy prawidła te ści§- 
gaię. się tylko do Policmeystra i Prezydenta Policyi. —  JW. Prefekci 
i  Naczelnicy Departamentów o uskutecznieniu ninieyszego zalecić mai§ 
Podprefektów i Naczelników okręgów.

(podpisał) Generał Gnbernator Ł aj i s ko y .
ninieyszem do publiczney każdego mięszkańca D epartam entu  ŹyJłgoskie- 
go podaie wiadomości. W  Bydgoszczy, d. 27. Sierpnia 1814.

R a d o l i ń s k i , Z. P, Zawadzki, S* J. 
. . .  • •

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Niemoo-ęc się doczekać od W. W . Podprefektów obrachunków i  

ro łn y ć h  funduszów Departamentowych wyznaczyłem do sporządzeni# 
tychże obrachunków do P o w i a t ó w

Toruńskiego
TYl iebałow skiego i  
Chełmińskiego. 

jPana Krykent K a l k u l a t o r a  PrefekturalnegO
do Powiatów Badzieiew skiego ,

Brzeskiego



—  3*4 —

Kowalskiego i 
Inowrocławskiego 

JPana Szulca także Kalkulatora Prefektury 
do Powiatów Bydgoskiego

V Kaminskiego i 
Wałeckiego

JPana Zarzeckiego również Kalkulatora Prefektury.
Uwiadomiaięc o tem W. W. Kontrybuentów Składek Departamen- 

towych wzywam ich zarazem, ażeby na żądanie tychże Kommissarzy 
ku zweryfikowaniu Percepty bezzwłocznie kwity na wszystkie fundusze 
Departamentowe komponowali, które Kommisaarze hatycbmiast po wi­
dzeniu tylko — i umieszczeniu wizy na nich — zwrócę __ kto te^o
niedopełni i kwitów swych na wezwanie K o m m issa rzy  rzeczonych pro- 
dukować nie będzie, sam sobie przypisze winę, ieśli na liście Besztam 
tów umieszczony i surowo exekwowany będzie. —

W Bydgoszczy, d. 9. Września 1814.
R a d o l i n s k i , Z. P. Zawadzki, S. J.

O b w i e s z c z e n i e .
P  r e f  eh  t D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i  g o .

Zaleca W W. Podprefektora Prezydentowi w Toruniu Burmi 
atrzorn i Woytom: aby stosownie do reskryptu JW. Generała Guberna­
tora Łanskoy z dnia ££. Sierpnia w słowach iak następuie,

JW. Prefektowi Departamentu Bydgoskiego. — Generał Leytnant 
Paniczulidzew Jego  Imperatorskiey mości wielkiemu Xiężęciu don iosł 
że weszłemu w roku 1812. przy formowaniu 3 Ukraińskiego regularnej 
go Kozaków pułku z tyraspolskiego konnych strzelców Kornetowi ftu. 
szkowskiemu od dnia przybycia do pułku oddany był pod Kommendc 
Szwadron, lecz poźniey z powodu niezdatności J e g o  odebranym zo­
stał na powrot. Pożniey dnia 8. Marca b. r. tenże Ruszkowski był 
kommenderowany dla przygotowanfa sucharów do miasteczka Kołków 
zkęd niepowrocił do pułku rapportuięc, i i  iest chorym, i <rdzje si ' 
teraz obraca, niewiadomo dla czego wielki Xięże chce wiedzfeć czv 
li on |się ni 3 znayduie w Xięstwie Warszawskiem, aby g0 wnet do puli 
ku przystav.iono. ^

Rzeczonego Ruszkowskiego masz JW. Pan niezwłocznie kazać 
śledzić, a po wyponalezteniu go do mnie przedstawić, podpisał Gene- 
rał Gubernator Łanskoy.
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ia k  n a y ro o c n ie y  ś le d z ili w em ian k o w 'an eg o  R u sz k o w sk ie g o  i  w  fa z ie  w y ­
n a le z ie n ia  go n a ty c h m ia s t  d o  JW . G e n e ra ł G u b e rn a to ra  o d e s ła li ,  P re- 
fa k to w i zaś o  te in  d o n ie ś li. W  B y d g o sz c z y , d n ia  7. W rz e ś n ia  1814 .

H a d  o L ińsk i , Z. P.
_ . Zaw adzki, S. J.
L i s t  G o ń c z y .

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
N a  z a lecen ie  JW . G e n e ra ła  G u b e rn a to ra  X ię s tw a  W a rsz a w sk ie g o  

F re ze ssa  R a d y  n a y w y ż s z e y  a k tu a ln e g o  ta y n e g o  R a d z c y  S e n a to ra  i  ka* 
W alera b y d z  m a ię  ś le d z e n i t rz e y  z b ie g o w ie  a  m ia n o w ic ie  p ie rw sz e e o  
S z e w sk ie g o  Jg n a ty ie w a  p o d d a n e g o  n a le ż ą ce g o  Szeffow i p u łk u  k o zack ie - 
go  G e n e ra ło w i M a io ro w i G re k ó w , k tó ry  z b ie g ł d n ia  a i .  L ip ca  r. b . ze  
w s i H e rszn ie w ą  w  D e p a r ta m e n c ie  S ie d le c k im  w  p o w ie c ie  Ł o s ic k im  
Jtto reg o  p o s ta ć  w z ro s tu  m a ł e g o ,  tw a rz y  p o c ię g łe y , o c z u  s z a ry c h , g ło  
w a  o s trz y ż o n a , o d z ia n y  p o  f ra n c u s k u , w ie k u  la t  30  k tó ry  m ia ł  u d a ć  s io  
k u  W a rsz a w ie  1 b y ł  w id z ia n y  w e  w si R y sk a c h  w  d o b ra c h  JW . S z y d ło ­
w sk ie g o  p rz e z  k o z a k ó w . D ru d z y  d w a y  z b ie g li d n ia  22. ze  w s i M o k ry m  
w  p o w ie c ie  B ie lsa im  z k tó ry c h  W a sili  Jw a n ó w  ie s t  w z ro s tu  ło k c i  d w a  
1 cało  w  t r z y ,  w ło s o w  c ie m n y c h , tw a rz y  g ła d k iś y  e z y s tć y , m a  n o s  za ­
d a r ty  p ła s k i ,  o c z y  c ie m n o  s z a re ,  p a z n o k c ie  o d  c h o ro b y  n a  o b u  re k a c h  
p o k u rc z o n e , g ło w ę  n .s k o  o s trz y ż o n y , b ro d ę  g o l i ,  w ę s y  m a łe ,  m ó w i p o  
l io s s y is k u ,  w ie k u  la t 29. u m ie  k ra w ie c tw o , m a  n a  so b ie  c ie m n o  szara -

“ o n T o b S ^ i  “ *Pkf Sr‘MtOW® tUkienn« 1
W a sili ząś T im o fió w  ie s t  w y ż sz y  o d  Jw a n o w a  d w o m a  ca lam i 

e ie n k i ,  tw a rz y  b ia łe y  e z y s tó y , w ło só w  ia s n y c h , oczów szarych, g ło w ę  
m a  o s trz y ż o n y , w § sy  ,  b rw i b ia łe ,  b ro d ę  g o l i ,  w lewym uchu8 n o s! 
k o lc z y k  w ie k u  la t 33. m o w i n ie w y ra ź n ie  m a  n a  so b ie  s u rd u t  i  szara ­
w a ry  k o lo ru  p iask o w eg o , c z ap k ę  czerw onę. p o lsk ę .

Ci d w a y  zb ieg i z a b ra li w ie le  o d z ie n ia  i w  ro z n ó y  m o n ec ie  t r z y  
ty s .^ c e  ru b li . T rz e y  c i z b ie g o w ie  za w y n a le z ie n ie m  ich  o d e s ła n i b y d ź  
m a ,ę  lak o  to :  p ie rw s z y  S z a w tli  Jw a n ó w  n a  D o n  d o  Jego P a n a , a d w ó c h  
o s ta tn ic h  d o  K o m m en d sn ta  B ia łegostoku . P re fe k t w  sk u te k  ta k o w e g o  
ro z k a z u  załeca W  W ; P o d p r  fak tom * W o y to m  i  B u rm is trz o m , a b y  c p isa -  

yc z b ie g ó w  śc iś le  ś le d ź  ć k a z a l i ,  a w y ś le d z o n y c h , ab y  n a  tra t is p o r ta  
s to so w n e  o d d a li . W  B y d g o sz c z y , d n ia  8. W rz e śn ia  1814.

R u d o l i n s k i y  Z, P.
Zawadzki, 8. J.



—  3*6 —

L i s t  G o ń c * y .  k
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .  .  ̂ (

N a  za le c e n ie  JW.  G eneral G ub ernatora  Prezesa R ady nayw yiszey  
taynego Radzcy Senatora i  kaw alera , ma bydź śledzony w  całym  kraiu  
zbiegły m a rk ieta n  Piotr Alexieiow obw iuiony o zaboystw o swego kom- 
p an is ty , ktorego opis iest następui^cy , ' ^

Tw arzy bialey  cokolw iek o spow rtey , m a mal§. b ro d ę , nosa śre­
d n iego , w łosów  ciem nych, w zrostu łokci dw óch calów 7. w ieku lat 
50 rodem  iest z G nbernii T u lsk iey , pow iatu  Bielów skiego z w si Kur- 
kow ka D obr E konom icznych, przy uciecze sw oiey zabrał klacz siwę. s 
"rzy w a  na praw a strona spadai?cę.
a  P r e f e k t  zaleca W  W. Podprefek tom , P rezydentow i m iasta T o ru ­
n ia , B urm istrzom  i W o y to m , aby w ym ienionego m arkietana Piotra A> 
lexieiow a ściśle śledzić kazali, a w yśledzonego i poynian go aby pod 
surow § strażę » a transport oddali do Białegostoku pod aresztem  do 
Szefa 7. pieszey D yw izyi JVV. Generała M aicra la ls ty n a .

W  B ydgoszczy, driia 8. W rztśn la  1814*
R a d o l i ń s h i , Z. P. Zaioadxki, S. J,

D o n i e s i e n i e .

D zień  11. m iesiąca W rześnia iako rocznica Jm ienin Nsyiaśniey- 
szego Im peratora W szech R ossy i, b y l w  m urach miasta D epartam ento- 
w ege Bydgoszczy, z t§  uroczystością i  okazałością obchodzony, iaka 
d n iu  tem u w  nayw yiszey  świetności się przynależy , w idać było  na 
t w a r z y  każdego Polaka rozpościeraięcę się radość , w idać było  uczucia 
w dzięczności i uw ielbienia dla tego w iekopom nego sławy M onarchy, kto- 
j y  ty le  dobrodzieystw a na nasz§ ziem ię oyczystę. zlewa.

Od rana stokrotny huk  z m oździerzy m ieyskich ogłosił uroczy­
stość dnia tego. O godzinie 9. zgrom adzone W ładze roieyscowe u  JVV. 
M e d e r  N aczelnika D epartam entow ego dla złożenia pow inszow ania, u- 
dały  się z tam tęd  w  Assystencyi G w ardyi Narodow cy w raz z n im  do 
kościoła farnego , gdzie w spólnie z przytom nem i tu  Omcerami Rossyi- 
skiem i i Polskiem i m szy św iętey  i stosow nem u kazaniu przez W . JX, 
•W yszomierskiego Proboszcza m ieyscow ego, znanego z sw ych talentów  
M ów cy m ianem u, obecneroi byli. —  Po zaintonow anym  zaś przez te- 
eoż W  J X . Proboszcza T eD eu ra  —  odgłos powszechny, „ N i e c h  ż y i e  
N a y i a ś n i e y s z y  J m p e r a t o r  W s z e c h  Rosayi* ten obchod Religiy- 

J Dodatek
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D odatek  do D zien n ik a  No. 38;
■°y z a k o ń c z y ł .  O  g o d z i n i e  5  p o  p o p o ł u d n i u  d a n y  . b y ł  d l a  W ł a d z  p r z y ­
t o m n y c h  D e p a r t a m e n t o w y c h  i  P o w i a t o w y c h  o b i a d  p r z e z  J W .  H r a b i g  
^ a d o l i n j k i e g o  Z a s t ę p c ę  P r e f e k t a  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o ,  n a  k t ó ­
r y m  T o a s t y  „ N i e c h  ż y i e  N a y i a ś n i e y s z y  J m p e r a t o r  W s z e c h  
w o s s y i “  s p e ł n i o n o .  —  W i e c z o r e m  b y ł o  m i a s t o ,  a  s s c j s e g ó l n i e y  D o m y  
R z ą d o w e  r z ę s i ś c i e  o ś w i e c o n e ,  i  n i e k t ó r e  d o m y  p i ę k n e m i  t r a n s p a r e n t a m i  
p r z y o z d o b i o n e .  . T ę a t r  D r a m a t y c z n y  A k t o r ó w  n i e m i e c k i c h  t u  p r z y t o m ­
n y c h ,  t a k ż e  s i ę  d o  p o w i ę k s z e n i a  U r d c z y s t o ś c i  o b c h o d u  d n i a  t e g o  p r z y ­
c z y n i ł .  —  W  B y d g o s z c z y  d n i a  1 2 .  W r z e ś n i a  1 8 1 2 .

S ą d  P o k o i u  P o w i a t u  B y d g o s k i e g o  W* y d z i a ł u  IT.
%•

U w i a d o m i ą  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  w  s k u t e k  w e z w a n i a  P r z e ś .  
S ^ d u  P o l i c y i  P o p r a w c z e y  O b w o d u  B y d g o s k i e g o  z o s t a ł  t e r m i n  d o  s p r z e ­
d a ż y  d w ó c h  k o n i  ń i i e y  o p i s a n y c h  o d e b r a n y c h  n i e i a k i e m u  B u k o w s k i e ­
m u  p r z e z  U r .  B r o d z k i e g o  n a  d z i e ń  2 : .  W r z e ś n i a ,  r .  b .  p o  o b i e d z i e  o  g o ­
d z i n i e  5. w  d o m u  p o d  N o .  J / j ?  w  u l i c y  N a p o l e o n a  s y t u o w a n y m  w y ­
z n a c z o n y ,  k t ó r y c h  o p i s  i e s t :

r )  O g i e r  s k a r o g n i a d y  w z r o s t u  m a ł e g o  6  l a t  s t a r y  b e z  o d m i a n y  
o i a x o w a n y  g o  Z ł t .  p a l .

2 )  K l a c z  p ł o w o  g n i a d a  r o W n e g o  w z r o s t u  b e z  ż a d n e y  o d m i a n y  
o t a x o w a n a  g o  Z ł t .  p o i .

N a y w i ę c e y  d a i ę c y  m o ż e  k o n i  t y c h  z a  g o t o w e  p i e r J § d z e  C o u r a t i t  
S a b y d ź .

W  Bydgoszczy, dnia 31. Sierpnia i g i 4»
SI  ubi ck  i.

Osiński.
O xh w i * s ~ c z  ® n i e.

N o t n r y u s z  p u b l i c z n y  D e p a r t a m e n l u  B y d g o s k i e g o .
P c d a t e '  n i n i e y s z y m  d o  p u h l i c z n e y  w i a d o m o ś c i ,  ź a  n i e k t ó r e  R u .  

® c o rn o ś c i  d o  p o z o s t a ł o ś c i  s* p* J W .  J o z e f a  H r a b i  C z a p s k i e g o  G e n e r a ł a  
^ 3 l t £ j c e  d n i a  2 6 ,  M i e s i ą c a  i  r o k u  b i e ż ą c y c h  o  g o d z i n i e  9. s r s n a  w  

0 r i i u  p o d  N u m e r e m  11*4. w  U l i c y  N i e d z w i e d z i e y  s y t u o w a n y m  p r z e z  
^ b l i c z i , ^  L i c y t J c y ą  z a r a z  z a , g o t o w e  p i e n i ą d z e  s p r z e d a n e m i  b y d z  m a i g ,  

a  k t ó r y  c z a s  i  m i e y s c e  L i c y t a n t ó w '  s*ę z a p r a s z a .
Bydgoszcz,*d n i a  14. W r o n ia  1814. F. Gości cki .

40
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O b w i e s z c z e n i e ^
Uwiadom ią Szanownę Publiczność, i i  dnia drugiego Paidzierfli’ 

kft T. b . o godzinie pierwszey po południu w  Brześciu w Biorze nii*?y 
podpisanego Komornika odbywać się będzie publiczna Lieytaeya wy* 
puszczenia w  trzechletnią dzierżawę wsiow Koniewo i Jerzmanowo dzie* 
dzicznycb W. Macieia Sikorskiego w  Powiecie Brzeskim Depcie Bydgoskim 
leżęcych, ato na opłacenie Procentów zaległych dla Sukcesorów  Zem* 
b r z u s k ic h ,  od Summy 42509 Złt. poi. sześć den. na tychie  Dobrach 
aahipotekowaney. Dobra te wypuszczone zostanę z wszelkiemi przyle- 
głościam i, Daninam i iakie tylko do tych dobr należę, iyczęcy sobie te 
D obra trzym ać, zechcę się stawić w  mieysce przeznaczone na dzień i 
godzinę cznaczonę, gdzie więcey daięcemu za gotowę zapłatę z góry * 
przybiciem  ostatnim też D obra iem u oddane i  przysędzone zostanę* 
P unkta czyli w arunki, do zadzierzawienia każdego czasu wolne do 
przeczytania w  Biorze n iiey  podpisanego Komorniaka.

Brześć, dnia 12. W rześnia 1814* k
W . Żerom ski, K. P. B.

Cena targowa zboża w mieście Bydgoszczy,
P s z e n ic y  Korzec W arszawski - to  Złt,
Z y ta  - •  *3 Z łu
J ę c z m i e n i a  -  - »•* Z łt
O w s a  - • 10 Złu.
p r o c k a  » • * 18, Z łu


